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Cień antonomji. ; 
Lwów 1. listopada. | 


Mówiąc o zamierzonem przez- miaisterstwo 
Bpraw wewaętrznych wprowadzenin imstytucyj 
siemskich w gubernjach Królestwa Polskiego 


robi panslawistyczny Swiet petersburaki między 
innemi następująco nwsgi: «m 
„Zachowniąc cały szacunek i zaufanie dla 
bezpośrednich organów władsy centralnej, fank- 
cjonujących w oddalonych zakątkach naszego 
kraju, dalecy jestesmy od myśli, że wszędzie 
ij zawsze i w każdym „czasie wszystko może być 
przes nia wypełaione jak najlepiej. Jeszcza bar- 
dziej przekonani jest:bómy, iż Indnoś$ miejscowa 
potrzebuje samorządu, jako Środka ożywienia, 
jako fizycznej konieczności, aby módz troszczyć 
sią o siebie, myśleć o swych potrzebach, szukać 
sposobu zaspokojenia ich. W tak olbraymem 
ciele polityoznem i społesznem, jak Rosja ko- 
niecznobć tej samodzielności pojedyńczych części 
jest aż nadto widoczną.“ : | 
„W samorządzie — pisze Swiet dalej — do- 
tychczas jeszcze robimy próby. Taki, jaki wpro- 
wadzono w lutach 1864 i 1870, okazał się sta 
no *6 o nieszczęśliwym. Był to zlepek z aachodnio 
europejskich autonomij; a tymczasem Rosja żyła 
tysiąc lat i to nie zawsze pod  samowładnymi 
kniasiami, a dowody tego tai ówdzie dzisiaj 
nawet jeszcze odkrywają uczen: rosyjscy. 
Wiadomo, iż, aby zostać wybranym, trzaba 
posiadać pewien cenzus majątkowy w określo 
nych granicach; tymczasem, wedłag powszech- 
nego zdania, prędzej wiek daje rąkojmię roz- 
sądku i sumiennego traktowania spraw ogólnych. 
Włos siwy powsżany jest wóród nassego narodu, 
ale złoty cielec nie cieszy się wśród niego sza- 
csunkiem; tymczasem ladnie zamożni są ma na 
rzucani na „przedstawicieli“. Następnie — zała” 
twianie kwestyj „większością głosów”, chcóby tę | 
większość stanowił jeden głos. Trzeźwy r6s54- ` 
dek narodu rozumie, że ta jednostka popycha 
wagę na tę lab drugą stronę, ala nie roanmie, 
dlaczego ma ona taką przewagę nad 49 s 99 
głosujących, którzy odtąd poddają się „większo- 
ści o jeden głos”, jakby nie mieli swego zdania, 
swych potrzeb, swego doświadczenia. 
„Oczywiście, że jeśli 49 osób z 99 odrznca 
daną resolncję, muszą być do tego poważne 
przycsyny i dlatego należy poczekać s postano- 
wieniem, odłożyć sprawę, a nie pytać Bię fatal- 
nego 49 go, który na chybił trafił, stosownie do 
kaprysu lub swej własnej korzyści, rznosjąc gał- 
kę na lewo lub na prawo, oddając głos za lab 
przeciw, decydnje o losie miejscowości, jak sam 
chce. Niema wątpliwości, że ani jeden czyno- 
wnik centralnego zarządu nie dopuścił by się 
podobnej ślepoty i nierossądkn, czego się dopa- 
bci może tylko aamorząd; oto jodna £ przyczyn 
narzekań i skarg. - T 
„Ale oba te rysy, t. J}. census majątkowy 
i „większo!6 głosów“ z istotą samoraądu Die są 
związane. Są to właściwości zachodniego samo- 
rządu, narancona NnAszsj iudności, niezrozumiałe 
dla niej w zasadzie, a nawet antypalyczne. Wy- 
danie przepisu, iż ważnem jest postanowienie, Za ; 
którem wypowiedziało się */s głosów, zostałoby ; 
wszędzie przyjęte z radością. 
„Wszelkie wybory wreszcie dA 
é przez podniecenie, roznamiętnienie 1 10- | 
Ra e Alnes zwykle tutaj wmieszane. Mośli- 
wom jest tn przekupstwo, jeb nie pieniędzmi, 
to „poczęstunkiem* — jak po wsiach, a drogą 
wzajemnych usłag — jak w sferach wyższych. 
„Samorząd nass ma ten brak, że nie mając 
podstaw w historji, wprowadzony został wyłą- 
cznie według wzorów i teory) zagranicznych. 
Jest on przytem nader materjalistyosny 1 po- 
siomy; jest to walka o „chleb powszedni”, bez | 
wszelkich wyższych żspiracyj, troska o najbar- | 
dziej pospolite formy drogą „najzwyklejszych spo: | 
sobów, jakie wytworzyła najnowsza cywilizacja”. i 
Jak s tego wynika, Swiet i chciałby mieć 
samorząd, autonomją i obawia się jej, a jnż naj- 
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TĘPICIEL MORMONÓW. 


Historja kryminalna. 
CONANA DOYLE. 


Część pierwaza. 


(Ciąg daiszy.) 


ROŻDZ'AŁ SŁÓJTY. 
Światło w ciemnościach. 


Okropna nowina L3strade'a zaskoczyła nas 
tak niespodzianie, że minęło sporo. Gzasu, Dim 
ochłonęliśmy z pierwszego wrażenia. Gregson 
skoczył jak oparzony % miejsca, n ja patrzyłem 
osłupiały w milezerin na Skerlocka Holmesa, 


i i jami i silnie 
kt g ponuro śc agniętemi brwiami i Bi 
5 ae nsty siedział nieruchomy na 
krześle. 


— Stangerson również — mruknął — na- 
reszcie rozwiązanie się zbliża. 

— Zdaje mi się, że jaż nadeszło — rzekł 
Lestrade i zajął zgryziony miejsce przy stole. — 
Prawdopodobnie odbywała się tutaj rada wo- 
jenna ? | i 

— Czy to co pen mówisz, jest w istocie 
prawdą? -- wyjąkał Gregson. 
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. Listopada 1896. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują wa Lwowie 
Jedynie I wyłącznie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, plac Marjacki 
6 i 7 w domu pana Kiselki. 

We Wiedniu: pp. Haaseustein & Vcgier, (Otto Maas), 
M. Dukes, H Schaler, A. O„uelik's Nachf., Rudoif 
Mosze i J. Danneberg: w Paryżu: C. Adam 38 
rue de Varenne. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą ŁO centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit), 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inae prywalue 
komunikaty po kronice za jeden wiersz BO ct. 

Prywatne korespondencje 42 i nekrologja 20 centów 
od wiersza. 
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chętniej pozostałby przy systomia, ncieleśnionym | sobie myśleli, że to, co się działo w Nitrze, naszych zapowiełzi; lesz należy przyznać, że robimy | każda w jakikolwiekbądź sposób została pokrzyw- ka 

w... knucie, nakajce i katordze. SŚtupawie. Podhorze to azczyt bezprawia, że jaż c) możemy, a kto niezadowolony, niech sobie sam | dzona ‘przez Hiszpanów. Senoricie Perez musiała 2 
zi ug dalszego stopniowania nie ma. Ale tyran i zło | o pogodzie wróży. Gdyby major Wharton znalazł się | każda niewiasta lub dziewczyna przysiądz, że nie 


O r i a s 
Z prasy słowiańskiej, 

(D K) Stosnaki narodowościowe w Chor- 
wacji amieniają się z każdym rokiem na nieko- 
rzyć Chorwatów. W samym Zagrzebiu, cen- 
tram życia narodowego Chorwatów, germanizacja 
i madjaryzacja wzmaga się coraz bardziej, tak, 
tu naprzykład niektóre instytucje narodowe, jak 
teatr są mimo subwenoyj znacznych w swej 
egzystencji zagrożone. Patrjotyczna prasa ohor- 
wacka wytyku inteligencji chorwackiej oboję 
tność i stwierdza fakt nader smutay, że inteli- 
gencja dobrowolnie się wynaradawia. Hrvatska 
Domovina pisze w numerze 247 w kwestji tei, 
co następuje: 

„Niojednokrotnie jnż zaznaczyliśmy, że sto- 
sanki, w których żyje inteligencja chorwacka, 
są niezdrowe. Wykazywalismy, jak nisko upa- 
dło jej poczncie obowiązku wobec spraw na 
rodowych, jak głęboko zakorseniły się oboję- 
tneść i materjaliam, 

„Skarzymy się tak często na system polity- 
czny, o którym wszystkicg» nam wypowiedzieć 
nie wolno, skarzywy się na to, że w Chorwacji 
pełno urzędników madjarskich, gdy Chorwaci 
sami do urzędów się nie dostają, jeżeli się nie 
godzą na system panujący, dalej, że coraz wię- 
cej u nas szkół, w których językiem wykłado- 
wym jest język madjarski, wskazujemy na smu 
tny stan osierocenia naszego luda, jego biedę 
ekonomiezną, kolonizowanie ziemi chorwackiej 
przaz cudzoziemców — als w jakim celu te 
skargi wyliczamy, gdzież są ci, którym one 
idą do serca? 

„Lud chorwacki — on jeden nas słucha i 
z nami współczuje, inteligencję, która patrzy 
tylko za chlebem i pewnem utrzymaniem nic te 
skargi nie obchodzą. 

„Szezerymi będąc, 


musimy przyznać, że 


| gdyby inteligencja chorwacka była taką, jaką 


być powinna — prawą intsligencją chorwacką, 
wówezas nigdy nie byłyby rzeczy tak daleko 
zaszły: nie byłoby zdradzieckich ugód i trakta- 
tów, uszcznplających nasze prawa narodowościo: 
we. Prawa inteligencja chorwacka byłaby trzy 
mała sztandar niezawisłości chorwackiej wysoko, 
nie byłoby możliwem, aby we własnym domu 
musiała się dzielić tem, co jej z łaski cudzo- 
ziemoy dają. Prawa inteligencja chorwacka wy: 
chowywałaby młodsze pokolenie w duchu iście 
narodowym, nie dnisiejszych młodych renegatów, 
wyrzekających się języka ojczystego i swego 
pochodzenia. Walkę narodowościową prowadzi 
w Chorwacji lnd sam, a popiera go nieliczną 
tylko inteligencja nic wynarodowiona, gdy wię: 
kszość ogromna razem z arystokracją. jak nasz 
wieszcz opiewa : uz udju (cudzą) svirku (piszozał- 
ką) tutju tanac plese! 

„Ża stosunki te są smutne, że bardziej opła- 
kanymi być nie mogą i dziecko spostrzeżs, jakie 
stąd wynikną następstwa na przyszłość, ponczają 
nas dzieje tych narodów, które rznciwszy pod 
nogi świadomość i damę narodową, same sobia 
grób wykopały. 


„l pam geób narodowy kopią, a kopią gə 


' ręce wyrodnych synów chorwackich“. 
= 


* * 

Wśród Słowaków węgierskich panuje ogro- 
mne na rząd rozgoryczenie za niebywałe nadu- 
życia, które się przy tegorocznych działy wy- 
borach. Jednyta z naj;kuteczniejszych środków, 
jakich się rząd przy wyborach chwycił, było 
całkiem niespodziane żądanie certyfikatn co do 
tożsamości osób. Tym sposobem pozbawionych 
zostało tysiące wyborców opozycyjnych prawa 
głosowania. 

Słowackie Narodnie Noviny tak o wyborach , 
piszą : ą 

„Co się obsonie dzieje na Węgrzech, tego 
świat dotych za: nie słyszał. Cała anstrjacko- } 
węgierska armia została amobilizowaną w obro ; 
nie „wolnych wyborów” Barffowskich. Ludzie y 


prunas >r 


— Właśnie wracam z placu sabrodni — 
brzmiała odpowiedź jego kolegi. — Byłem p'er- 
wszym, który cdkrył, co się stało. 

Holmes spojrsał na niego z oczekiwaniem. 

— Słyszeliśmy właśnie zapatryw: n'e Qreg- 
scoa na ten wypadek — oświadczył — możc- 
byś pan był łaskaw opowiedzieć nam równie o 
swoich przygodach i czynach. 

— Dlaczegóżby nie? — zapytał ILestrzde — 
przyznaję się otwarcie, iż byłem tego zdania, że 
Stangerson brał udział w zamordowaniu Dreb- 
bera, pośrednio lub bezpośrednio — błąd, z któ- 
rego wnia radykalnie wyprowadził ostatni wypa- 
dek. Przedewszystkiem chciałam zbadać, co się 
stało z sekretarzem, Obydwóch widziano razem 
jeszcze o godzinie wpół do dziewiątej wieczorem 
na dworen En ton. O godzinie drugiej nad ra- 
nem znaleziono nieżywego Drebbera na Br xton- 
street. Gdzie przebywał Stangersen w ozasie 
między wpół do dziewiątej a godziną zbrodni ? — 


To była kwestja. Zatelegrafowałem rysopis Stan- | 


gersona do Liverpoolu, aby potajemnie nie 
wsiadł na jaki amerykański parowiec. Po- 
tem dawiadywsłem się o niego we wszy- 


stkieh hotelach i pensjonatach prywatnych w bli- 
skości dworca. Wydawało mi się prawdopodo- 


boem, że skoro podróżni roałączyli się z jakiej- ; 


kolwiek przyczyny, Stangerson przepędzi noc 


w jednym z najbliższych hotelów i będzie naza- | 


jatrz rano czekał na Drebbera na dworca. 


— Musieli się chyba przedtem umówić, 
gdzie się mają spotkać — dorzucił Holmes. 


— Byó może — rzekł Lestrade. — A sa- 


m 


czyńca (sic!) nigdy nia ustaną w wynajdowania 
nowych bszecności, tax też wybory ter: ź1iejsze 
nie wygrały jsazcza kariy ostztniej. 

„We wszystkich okręgach usiłuje stron- 
nictwo rządowe głosy kupować, a tam gdzie 
nie możo, straszy lud gwałrami. Urzędnik nie- 
tylko, że zmuszoay jest do głosowania na tego, 
któregu mu wskażą, ale musi wykazać się, 
że inaych przekapił lub do głosowania po myśli 
rządn zmnsił. W przeciwnym razie czeka 
go dyscyplinarne dochodzenie i wydałenia ze 
siażby. 

„Zandarmerja zamiast na złodzieji i mor- 
derców poluje na wyborców, cała armja jest 
w ruchu, aby wyborcom opozycyjnym nie było 
wolno swobodnie się rnszać, Do dnia dzisiejsze 
go, t. j. 2S b. m. już jest sto ludzi zabitych lub 
rannych, ale finatyzm i wandalizm jeszcze ro- 
śnie, gdyż o nowych z całego kraju dososzą 
atentatach i napaściach * 

Z poszczególnych miejscowości utrzymuje 
dziennik słowackie tej mniej-więcej treści tele 
gramy. Ż Waryna. Niesłychany skandal i zło- 
dziejstwo ! Gdy stroanictwo rządowe widziało, że 
opozycja ma większość, obydwaj przewodniczący 
urząd złożyli. Wyborów nie było. Z naszej 
strony 1.800 głosów, liberalnych 150, samych 
żydów i urzędników. Z Bytozy: represalja, 
przekupstwa, bagnety dopomogły stronnictwa 
rząduwemu do zwycięstwa. £ Czacy: Wybor- 
ców opozycyjnych nie przypuszczano do głoso- 
wania wcale, skutkiem 0zego przeszedł kandy- 
dat liberalny jednogłośnie. Z Nowego Mia- 
sta nad Wagą. Po zaciątej walce zwyciężył 
kandydat hberalny. Przepadliśmy skutkiem zdra- 
dy exanielików słowaskich. Zs Sztubna: Nie- 
słychane brutalneśo, Niemców spili i zgwałoili, 
ladowców pozamykali do aresztów. Słowacy stali 
wiernie przy kandydacie lndowym, alesmy prze- 
padli Z Tyrnawy: na ulicach miasta wre 
walka; wybory zawieszono itd. itd. Resultat 
ostateczny wyborów wiadomy jnż czytelnikom 
z tałegramów, wypadł on prawie zupełnie po 
myśli stronnictwa rządowego. 


RONIKA. 
Djarjusz lwowski. 
Poniedziałek 2. listypada. 


Teatr hr. Skarbka: „Działy, dzieło muzyczne 
St. Moniuszki. Początek o godz. 8. wieczorem. 


Ka'endarz. Poniedziałek (%.): Dzień zadus:ny. 
Wachód ałońca o godzinie 6. minut 54, zachód o 
godzinie 4. minut 38. 

Charakterystyczne. W ost.tnim numerze (261) 
Warssawskiego Dniewnika spotykamy między roz- 
kaz:mi do armji i następujący: „Dan w Darmszta- 
dzie *'"/,ą prździernika 1896. Uwelniony od służby, 
wskutek stesunków domowych w kawalerji, naczelnik 
straży ziemskiej i policmajster m. Radomia, zaliczony 
da kawslerji linjowei rotmistrz Kiryczenko.* 
Ładne to zaprawdę „stosuaki domowe“, gdy ktoś 
skazany „ostsie przez sądy za cszustwa i łapówki! 

Przepowiednie pogody nie zawsze bywają bez- 
pieczne dla proroków, zwłajzosa w Ameryce. Cha- 
rakteryzuje to w zwykły sobie bombastyczno humo 
rystyczny sposób Arizona Kickcr. „Zomłej śiody — 
pisze — ze dwudziestu obywateli z majorem Whar- 
ton na czele przypuściło szturu. do naszej redakcji 
i wypuściło ezterdzieści kul do» wnętrza pierwszego 
czasopisma na świecie. Celem wyprawy była demon- 


atrącja przeciwko nazzemu organowi za to, Że ten 
swojemi przepowiedniami pogody fałszywe nadzieje 
rozniecił. Ustanawiając b.uro meteorologiczne, by- 


łśmy posłuszni wezwaniu licznych naszych czytelni- 
ków, leez najwyraźciej obwieściliśmy, Żż3 cały nasz 
inwentarz składa się z geograficznej karty Świata i 
czerwonego cłówka. W ciągu dni 60, przepowiedzie 
liśmy trafnie pogodz 48 razy. Wprawdzie w paru 
wypadkach zapowiadaliśiny deszcz, gdye go nie było 
a kilka rozy silne burze i przymrozki nadeszły bez 


, tem cały wozorajszy wieczór spędziłem na bez 
į owocnych poszukiwaniach. Dzisiaj rano rozpo- 
| eząłem pracę na nowo i około godziny ósmej 
zaszedłem do hotelu Huilidaya na małej George- 
street. Na moje pytanie, czy nie zajechał ta nie- 
jeki pan Stangerson, otrzymałem natychmiast 
potakniącą odpowiedź. 
— Prawdopodobnie jesteś pan tym, na któ- 
rego czeka już od dwóch dni? — zanważył 
portjer. 
— (Gdzie jest teraz ? 
— W swoim pokoja na górze; kazał, aby 
go cbudzono dopiero o gadzinie dziewiątej. 
— Choisłbym się z nim natychmiast zoba- 
czyć. 
l Z zamiarem zobaczenia się z nim zupełnie 

niespodzianie, kazałem słażącemu, aby mi poka- 
„zał pokój, zajmowany przez Stangersona. Znaj- 
: dował on się na końcn wąskiego korytarza, 
. Wyobrażcie sobie panowie jednak moje przera- 
i żenie, gdy stanąwszy przed drzwiami zanważy- 
, łem, że o enki, czerwony stramyczek sączył się 
j przez próg i po drogiej +tronie korytarza two- 
| rzył małą kałużę. Słnżący, który już był na 
j gchodach, przybiegł z powrotem na mój krzyk 
: i na widok krwi o mało nie zemdlał. Drawi 
' były zamknięte s wewnątrz, jednakowoż udało 
We- 
wnątrz było okno otwarte, a tnż przy niem le- 
| żał człowiek w nocnej bieliżnie. Masiał jnż nie 
` żyć od kilku godzin, gdyż członki jego były si- 
f mue i sztywne. Sstyletem miał serce przeszyte 

pa wskroś. Ale teras następuje najdsiwniejszą 


| się połączonym naszym siłom wysadzić je 


jako prawdziwy gaatlemnaa i przybył do naszej re- 
daxeji sam, baz eskorty i bəz broni, tobyśmy mu po- 
wiedzieli, jakiej pogody ma się spodziewać na swoje 
oziminy, 


oszczędzi ani jednego Hiszpaza. 
Od czasu zorgasizowabia się, udd.iał ton zna: 
zonek ope:uje w okręgu Remadios i dał się dotkliwie 


ale że tenże major postąpił z nami niego- | we znaki hiszpańzkiemu wojsku. 


rzystw artystycznych i naukowych, lubi przytem na- 
miętnie polowsnie i górskie wyoieczki. Księżniczka 
Klementyna jest najmłodszem dzieckiem królewskiej 
pory belgijskiej; urodziła się dnia 30. lipca 1872 
roku. Z pięknej postawy przypomina swe siostry 
k iężnę Filipawą Sasko Kuburg-Gotajską i arcyksiężnę 
Stefanję. wdowę; wychowała się ze swemi kuzyn- 
k. mi, obecnemi: księżną Vendóne i księżną Karolo- 
wą Hohenzollern. Podejrzywano ją o skłonność do 
kuzyna, najstarszego syna księcia Fiandrji, księcia 
Baliwina belgijskiego, zmarłego w roku 1898, 
Bądź co bądź, długo nosiła po nim żałobę i odmó- 
wiła wówczas następcy tronu włoskiego. Przez 0za8 
pewiea myślała nawet o zamknięciu się w klasztorze. 
Z ojcem odbywa często podróże. na wiosnę r. b. b3- 
wila czas d uższy w Anglji i Szkocji. 


Zaarcsztowany podarek ślubny. Z Belgradu 
donoszą do Fórs. Cour.: Dowiadujemy się z naj- 
lepszego ź ódła, że yacht, który sułtan mix ofiaro- 


do Brnskają i rzekł: — „W istocie, list ten pocho- 
dzi z Pragi i jest zaadresowany do Bruskaja, Wie- 
rzę, że jest przeznaczony dla pana, ¿le mimo to wy- 
dać go panu nie będę mógł dopóty, dopóki mi pan 
pie przedłożysz jakichś dowodów, że w istocie jesteś 
Bruskajem. Któż mi zaręczy, że pan nazywasz się 
B:uskajem, a nie Durandem. List tea nie jest pale- 
cony, przeto chętnie nie zastosuję całej surowości 
naszych przepisów 1 oddam go panu, jeżeli mt w 
jakikolwiek bądź sposób złożysz dowód, że istotnie 
jesteś adresatem, alb» przyprowadzisz pan świadka, 
który potwierdzi, iż pan nazywasz się Bruskaj. To 
mi wystarczy!* — „Dobrze“ — odparł Brnskaj i 
odszedł. Po upływie godziny powrócił i uśmiechając 
się złośliwie, zbliżył się do okienka i zawołał do 
owego urzędnika — „Osóż jestem“. — „Kto tnki ?* 
M. — „Co za ja”, brzmiało niee» niegrze- 
czne zapytanie urzędnika — „Ja, Bruskaj. Przycho- 
dzę po tun list z Pragi“. — „Dobrze* — odrzekł 


: i PE NA dnik — „a czy masz pan jakie dowody, jak 
wać jako ślubny podarek księżniczce czarnogórskiej, | U73% 5a pan Y; J 
został przytrzymany w warsztatach okrętowych pe- | te8° żądałtem?* — „Naturaluie“ T odpowiedział 
wnej firmy austrjackiej, a to skutkiem — niezapła- Bruskaj. — „Proszę więc je pokazać!“ — „Kiedy“ — 
cenia należności. Właściciel warsztatu cheiał już | Ogpowiedział zakłopotany Bruskaj — „ia ich nie 


mogę tu przynieść: to niemożliwe. Mam także dwóch 
świadków, ale tych również nie mogę tu przyprowa- 
dzić. Może pan będzie tak dobry i wyjdzie z biura 
na minutkę*. Urzędnik zaciekawiony wyszedł. Przed 
gmachem pocztowym stał wózek, zaprzągnięty w je- 
dneg> kucyka. — „To są moje dowody“ — rekt 
Bruskaj — „gdyż nie mam innych; ale sądzę, że 
one wystarczą, gdyż tu na wózku widzisz pan wypi- 
sane wielkiemi literami moje nazwisko: Mikołaj Bru- 
skaj. Jest przeto wielkie prawdapodobieństwa, ib 
ów list z Pragi jesi pisany do właściciela tego wéz- 
ka, a mie do księcia Walji*. — „Widzę pańskie na 
zwisko na wózka, 
wie?" — zapytał urzędnik. W odpowiedzi na to 
Bruskaj otworzył jedna przedziałkę wózka, włożył do 
niej rękę i wyjął z niej papugę i przywitawszy się 
z nią, rzekł: „Najmocniej przepraszum, Że panią, 


sprzedać yacht bogatemu Węgrowi, gdy od sułtana 
nadszedł telegram, że dług, w sumie 300 000 ft. 
wypłaci ma wiosnę. Nie sam tylko sułtan jest 
w kłopotach pieniężnych i skarbiec poństwa wyczer- 
peny tak, iż ż.łoierzom ni- płscą żołdu i chodzą 
oni po ulicach Stembuła, prosząc o jałmużnę. 

Oddział amazonek. Dzienniki amerykańskie do- 
noszą, iż na Kubie w pomoc powstańcom przybjł 
oddział amazenek, zuajdująty się pcd dowódstwem 
senority Martini Hernandez Perez. Wszystkie mają 
konie i stoczyły przed trzema tygodniami zwycięszą 
bitwę z wojskami hiszpzńskiemi. Przez pewien czas 
znajdowały Bię one w Vuo tas. Panna Perez dowie- 
dziawszy się, iż stojący w pobliżu oddział wojsk hi- 
szpańskich niedbale wystawia straże, postanowiła na- 
paść na nie. 


Oroło godz 4 popołudniu senorita Perez, na 
czele swojego oddziału — wszystkie umazo ki konno 
— wpadła d» miasteczka. Pikietę złożoną z 12 hi- 
szpańskich żełnierzy u bramy napadły z pałaszami 
w ręku tak szybko i niespodzianie, że żołnierze nie 
wiedsieli, 1ż zostali nazadaięsi, Potem amazonki prze- 
jechały po ulicach miasteczku, ścinająz wszędzie 
żołnierzy hiszpańskich. W Plaza przypuściły atak 
na 200 Hiszparów. Hiszpanie dali ognia i trzy ama- 


rozmawiać — „Cochon!* — zaskrzeczała papuga. — 
„O pani, 
ciągoąt dalej Braskaj — „ale 


przypuściwszy, że 


czem go mieć chcesz, powiedz pani, 


papugi. — „D.bcse, bardzo dobrze. 


ale gdzie są ci dwaj Świadko- < 


pani papugo molestuję, ale wyświadczysz mi wielką | 
przysługę, jeżeli powiesz z kim masz zaszczyt teraz ć 


dnie, to prędzej nas piekło pochłonie, niż mu cokol- Nowy dowód tożsamości osoby. W paryskim % 
wiek przepowiemy*. dzienniku Journal czytamy następujące opowiadanie *. < 
Księżałcz*a Ktomentyna belgijska, wbrew kil- | p. Jerzego Anriol: Jeden z moich przyjaciół, z pro- 5 ; 
kakrotnym zaprze zeniom, zaręczyła się z następcą | fesji żongler, tancerz na linie i poskramiacz zwie- ©- 
tronu bawarskiego, księciem Rupprechtem. O proje- | rząt, przebywają: przed kilkoma dniami w Meaux, 5. 
ktach tych donesiliśmy swego czasu. Książę Rup- | dostał zawiadomienie, iż na poczcie leży liat adre- £_ 
precht jest najstarszym synem księcia regenta Lu- | sowany do niego. Ponieważ był przekonany, iż =: 
dwika bawarskiego i małżonki jego Marji Teresy, | Europa cała zna go pod nazwiskiem Mikołaja Bra- ©: 
arcyksiężniczki austrjackiej Este Modena, przyrodniej | skaj, wielce się zdziwił, gdy go urzędnik pocziowy J, 
siostry królowej regentki hiszpań:kiej. Oblubieniec | zapytał: — „Czy masz pan pizy sobie jakie papiery, © 
urodził się dnia 18 maja 1669 roku, po odbycin | któreby mogły stwierdzić pańską iientyceność?* © 
studjów wojskowych w Monachjnm, kończył je w | — „Nie“ — brzmiuła odpowiedź — „W tabin =Æ 
ie i jest obsenie majorem. Wszyscy podko- | razie“ — rzekł urzędnik — „nie mogę pana lista £ 
móśdni poszliby za nim w ogień Książę jest wy- | wydać“. — „Czy nie wystarczy pann“ — zapytał z 
sosftgo wzrosts, ma piękną postawę i rysy Wittels- | Bruskaj — „jeśli powiem skąd listu oczekuję? Nad- „7 
baćhów ; wziął także po nich wielkie zamiłowauie | szedł z pawnością z Pragi”. — Urzędaik przeszukał 
do sztuki i wiedzy, jest protektorem wielu towa- | cały plik listów, obejrzał dokładnie list adresowaany 
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woale nie odznaczasz się grzecznością* — | 
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człowiek, ktéry z panią rozmawia, jest w istocie tem, 

jak się on na- | 
zywa? — „Mikołaj Bruskaj* — brzmiała odpowiedź : 
Teraz możesz ; 


zonki „zabili, ale widząc po ich stronia przewBgę, | pani powrócić do swego mieszkania“ -- rzekł Bru- 
schronili się do baraków. Amazonti „puściły się za | skaj i papuga powędrowała do skrzynki. Następnie 
chroniącymi się za baraki żołnierzami, tnze pała- | Bruskaj zwrócił się do kucyka: — „Patryk — za- * 


szami tak długo, aż wszyscy Żołnierze nie schowsli 
sią. Padło ośmiu żołnierzy. Amazonki wtedy zawró 
cały i zabrawszy broń z hiszpańskich magazynów, 
odjechuły z miasteczka spiewają: kubański hyma wo- 
jenny. 

Senorita Martini Hernandez Perez, dowódczyni 
amazoneg ma romautyczną karjerę. Rok temn bzła 
narzeczoną kapiłana z rewolucyjnej armji. Kochanka 
jej schwytali Hiszpanie i zabili. Kilka miesięcy temu 
zorganizowała oddział kobiet i dziewcząt, z których 


pytał go — „czy ty 
cosarza chińskiegu?*. Patryk energicznie zaprzeczył 
poruszeniem głowy. — „Mówią. że ty należysz do 
niojakiego Mikołaja Bruskaja. C:y to prawda? '. Koń 
skinął głową na potwierdzenie, — „A ten wózek* — 
pytał dalej sztukmistrz — „czy także należy do Bru- 
skaja?“ Koń znów potwierdził. — „Przysięgnij na 
to! Kucyk podniósł prawą nogę i kichnął tak szeze- 
rze, iż przekonał nawet uczędnika pocztowego. — 
„Muszę wierzyć” — rzekł on — „świndectwu powoła- 


rzecz w tej całej historji : na ścianie obok trupa 
napisane było... jak myślicie, co ? 


— Slowo „zemsta“ wypisane krwawemi lite- 
rami — rzekł Sherlock Holmes, nie namyślając 
sią wcale. 


Mnie zastygła krew w żyłach z przerażenia. 


— Tak jest — szepnął Lestrade, a głos 
mn zadrżał. 


Przez chwilę nikt z nas nie wymówił ani 
słowa. Metodyczny i anpełnie niezrozumiały spo- 
sób, w jaki nieznany morderca dokonywał swych 
zbrodni, potęgował tylko okropne wrażenie. 
Wśród okrucieństw na polu bitwy byłem znpeł- 
nie eboiętny, teraz każdy nerw drżał mi ze 
wzraszania. 

— Zbrodniarz nie uszedł jednak niespo- 
strzeżony — ciągrął dalej Lestrade. — Chło- 
piec, roznoszący mleko, który szedł z obory do 
kuchni hotelowej, widział, iż do otwartego okna 
na drag'em piętrze przyp:erała drabina. Gdy 
zdziwiony obejrzał się raz jeszcze, schodził wła- 
śnie po drabinie człowiek i to tak spokojnie i bez ża: 
dnego podejrzanego pospiechu. że chłopiec myślał, 
izto jakik robotnik, który w hotelu cob naprawia. 
Według jego opisn, człowiek ten był wysoki, 
czerwony na twarzy, ubrany w długi surdut 
brązowego koloru. Opuścił pokój nie bezpośre- 
dnic po czynie, lecz przedtem jeszcze zmył sobie 
krew z rąk w miednicy i sztylet obtarł staran- 
nie o prześcieradło. 


Powierzchowność sbrodniarsa zgadzała się | 
! supełnie s opisem Holmesa, ale w rysach twa- i 


rzy mego towarzysza nie można się było dopa. 
trzeć ani śladu trynmfu lub zadowolenia. 

— Czyś pan w pokoja nic nie zualazł, coby 
mcgło naprowadzić na ślad sbrodniarza? — za- 
pytał skwapliwie. 

— Nio, zupełnie nic. Stangerson miał przy 
sobie sakiewkę Drebbera, ale to nie było nde- 
rzającemn, ponieważ zwykł był płacić wydstki 
podróżne. W sakiewce znajdowało się około 
obmdziesięciu funtów, nienaruszonych. Rabnnek 
więc nie był widocznie cełem tego morderstwa. 
W kieszeniach zamordowanego nie znależiiśmy 
ani papierów, ani notatek żadnych, tylko tele- 
gram, nadany może przed miesiącem w Cieve 
landzie. Treść jego brzmiała: „J. H. jest w Eu 
ropie“. Podpisn żadnego nie było, ani też adresu 
nadawcy. 

— I to było wszystko ? 

— Wsaystko ważniejsze. Romans, który 
Stangerson czytał, leżąc już w łóżka, znajdował 
się na kołdrze, a fajka leżała tuš obok na krze- 
śle. Na stole stała szklanka wody, na okne 
małe drewniane pudełeczko, jakich się zwykle 
nżywa do maści, a w niem kilka pigułek. 

Z okrzykiem zachwyta skoszył Śberlock 
Holmes w górę. 

— Brakujące ogniwo! — zawołał — O:ta- 
tnia wątpliwość nsznięta! 

Obydwaj policjanci spojrseli na siebie pra- 
wie niemi ze sdnmienia. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


nie jesteś ulubionym koniem i 


nych przez pana świadków i oddaję panu list. Toż- 
samość swej osoby dowiodłeś mi dostatecznie. * 

Gratulacje. Z powodu imienin i wyboru na po- 
ała, składało onegdaj gtemjum magistratu pod prze- 
wodnictwem wiceprezydenta Romanowskiego, 
gratulacje prezydentowi Małachowskiemau. Na 
jędrne i serdeczna przemówienie p. Romanowskiego, 
odparł p. Małachowski, że los urzędników żywo go 
cbchod.i i że licząe na pomoc wydatną i życzliwą 
pracowników miejskich, ze swej strony nie zapomni 
o nich. 

O godzinie 12 z brała się rada m., której imie- 
niem przemówił p. wiceprezydent Schayer. Pan pre- 
zydent serdecziie podziękował za tę owację. 

Raut dla Marji Konopnickiej, która bawi obe- 
cnie w naszem mieście, odbył się onegdaj w ubika- 
cjach w „Czytelni dla kobiet* i chociaż zakrojony na 
skromne rozmiary, serdecznym swoim nastrojem od- 
powiadał zupełuie czci, jaką otaczany jest w Polsce 
talent znakomitej autorki. Wszystkie pokoje, nale- 
łące do Czytelai i pokrewnych stowarzyszeń, zapeł- 
niły się uczestnikami rautu jaź o godzinie '/,8. 
Natnralnie panie, wśród których znalazło się mnó- 
stwo świeżych i pięknych twarzyczek, przeważały. 
Panów było mniej. 

O godz. 8 wprowadzono do sali p. Konopnicką, 
przyjętą na wstępie szimersm uwielbienia. Pierwsza 
przemówiła do poetki przewodnicząca Czytelni p. 
Machczyńska, po niej imieniem stowarzyszenia nau- 
czycielek p. Aleksandrowiczówna, imieniem Czytelni 
akademickiej jej prezes p. Próchnicki. P. Konopnicka 
dziękowała kilku wyrazami. Prócz przemówień, były 
produkcje wokalne, poczem rozpoczęła się swobodna 
serdeczna pogawędka, podczas której poetka nasza 
rozrzucała perły swojego głębokiego umysłu. Czy- 
telnia dla kobiet wręczyła jej piękny wieniec lau 
rowy z napisem: „Tej, co pierwsza zapaliła płomień 
myśli społecznej. * 

Na raucie obecne były także panie, należące do 
„Ogniska kobiet“, jednego z najmłodszych a naj- 
sympatyczniejszych stowarzyszeń kebiecych we Lwo- 
wie, oraz reprezentanci „Koła literackiego". Z innych 
miast polskich nadeszły na ręce komitetu rautowego 
liczne depesze ze słewami czci dla p. Konopnickiej. 


Awans listopadowy w armji. Pułkownika 
mi mianowani w piechocie: Kazimierz Wiara Po- 
miankowski 36 pp, Karol Kotsch 40 pp., Teodor 
Hornik 15 pp. i Alfced Sypniewski, dyrektor proto- 
kołu podawezego w ministerstwie wojny. 

Podpałkownikami mianowani: Fr hr. 
Marenzi w komendzie forrecznej w Przemeślu, Karol 
Steinbach 55 pp., H:nryk S-hulte 89 p. p, Robert 
Kuberth 41 pp., Witold Juksa Bykowski w 3 p. pie- 
choty bośmackiej, Herman Rigełe 89 pp, Kdmund 
Horbaczewski 77 pp., Leopold Ryck 39 pp, Rain- 
hard Scherer 13 pp., Fr. Szulakiewicz 4 bataljon 
Btrzelców, Karol Sshmid 90 pp., Bronisław Pollo 7 
p. ułanów, Jan Gryziecki 1 p. uł, Hug» Janoch 
10 p. dragonów. 

Na oryginalny pomysł wpadł pewien pastor 
w Ameryce. Z.pragnął on widzieć zgromadzone Ta- 
zem wszystkie pary, które poduzas swego długo- 
letniego duszpasterstwa małż ń:twem połą:zył. Po- 
nieważ zaś był bardzo lubianym, więc kto tylko 
mógł, szedł mu na rękę. 
udzieliły mu swej pomocy, biura kolejowe dały 
zniżone ceny jazdy, a towarzystwa teatralne i mu- 
zyczne obiecały swój udział w uroczystości. Słowem 
wszystko składało się na to, żeby chwila wypadła 
jak najświetniej. Wreszcie nadszedł dzień oczeki- 
wany i około 360 par małżeńskich, otoczonych tłu- 
mem ciekawych zjawiłe "°, przed obliczem pastora. 
Przemówił pastor, prz kilku ze zgromadzo- 
nych, ale wszystkie mowy nie miały w sobie Ża- 
daego namaszczenia, owszem były wesołe i pełne , 
humoru. Patrząc tak na ta zgromadzone przed sobą 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'|, centa od wyrazu. 


uźżaje, wanny I tn:ze W EA" 

kładzie kąpielowym Grossa 
i Shi przy ulicy Akademickiej 1l. 10, 
otwarte codziennie od godz. 6. rano 
d: 9 wieczorem, zań w niedziele i święta 
ed godz. 6 rano do $. po południu. 
Łażuia dla pań zażdego piątzu od godz 


2. do 7. wieczorem. 

M it powrówiła i udziela 
L. 1402) d lekcji tańców w do- 
mach prywataych, pansjonarach, tudzież 
dla wyższ-g« towarzystwa we właznem 
mieszkaniu Krakowska 15, L piętro. 


BOLESŁAW ŁAW JANKOWSKI 


pracownia rusznikarska | sprzedaż broni 
we Lwowie ul. Czarnieckiego |. 2. 
poleca broń myśliwską wszelkich syste- 
mów pod gtarancją wypróbowaną i nre- 
gulowoną. Sprzedaż łusek Rnbojawych, 
maszynek do nabijania i zakręcania. Re- 
konstruowane naboje, również miarki na 
proch zastosowane do kalibru. — Wszelkie 
_roperacje pr przyjmuje stę pod gwarancją 
pon ok ANN RAC AA 


Za, ffmsjdą umieszczenie zarar? 
Nadlesniczy z egzaminem wyższym, 
kilku pisarsy agron , guwernantka iz:a- 

elitka, nauczycielka fióblauka, kucharze, 
loka;e, farmaui do eswórki, ogrodnisy, 


nieka 


wə wa.elkich 


lub 
A może 


Towarzystwa prywatne 


njlepszy prawdziwie domowy wikt 
N La Ar polaea Bzan. Publiezności | +- 
jadalnia ul. Mickiewicza 6. 158 


z wielkiemi oxn.mi na prasownę lub 
każdy in y osl zaraz do wynaję:ią. 
Żuliński.go 1. 4. 


W ilia z parcelą frontewą pod 
budowę, w piękaem i adrowem po- 
łożeniu, de sprzedania. 
mośó ulica Mochnaekiego, 27. 


arcliany od 15 ct. metr, resztki 
wełniane, Chuatkà do nosa, poloaa 
najtaniej Anto.ina Ertel, 


Eei lat 30, od 16 lat praso- 
wał w teorji, dłużs: y ezas praktiki 
yażęsiach, miłeśig koni, 
chowu i bydła poleca się na kontrolora 
ekonoma pod odpowiednimi waru:- 
przyjąć oboniąs:ok zaraz. 
Adres posata rest. Dęboniee Lwów. 


Mieszkania I sklepy 
po 1 cencie od wyraza. 


jokoje, przedpokój 
4 wietody Zar 2% ul. Brajerewska 15. 
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tłumy wesołych małżonków, cieszył się pastor my- 
ślą, że przecie jego dzieło nie poszło całkiem na 
bakier. Rozradowany i podochocony zapytał głośno: 
„Który z mężczyzn nio powiedział dotychaaas żonie 
swojej żadnego przykrego słowa, niech rękę pod- 
niesie.“ Tylko jedna ręka nad tłum się podniosła, 
a po chwili pokazało się, że właścicielem jej był 
młody mężczyzna, którego ślub odbył się doia po- 
przedniego. 

ia 


Zmarli 
Jan Garycki, doktorand medycyny, przeżywszy 
lat 27 zmarł w Kra kowie. 


A1aGOD1OŚCI HTETAacKie lartystVCzie, 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w poniedziałek z powodu dnia Zadusznego : 
Przedstawienie rozpocznie , „Taniec szkieletów“; za- 
kończy „Daiady*, dzieło muzyczne Stanisława Mo- 
niuszki. słowa Adama Mickiewicza; jutro we wtorex 
„Sprzedana narzeczona“, opera w 3 aktach Fryde- 
ryka a Smetany. 


"Towarzystwo historyczne 


Łwów 1. listopada. 

Wozoraj w auli uniwersyteckiej odbyło się 
uroczyste zebranie członków lwowskiego Towa- 
rzystwa historycznego, które obchodzi dziesiątą 
rocznicę swego istnienia. Zebranie to było za- 
rasam dorocznem walnem zgromadzeniem człon- 
ków Towarzystwa. 

Posiedzenie zagaił prezes Tow. dr. Tadeusz 
Wojciechowski. Wspomniawszy o przypa- 
dającej dziś rocznicy złożył przedewszystkiem 
hołd 8. p. Ksaweremu Liskamu i ks. Walerja- 
nowi Kalinca za ich zasługi położone około 
utworzenia towarzystwa i jego w pierwszych la- 
tach rozwcju. Zebrani uczcili pamięć zmarłych 
przez powstania. 

Następnie podniósł moc? 
w przeciągu swego dzieBięcioi. *ijało się 
pomyślnie, a jeśli nie wypełnić: zKiożo, CO 
zamierzyło, to w programie swoim z:xrebliło, to 
jednak powiedzieć może, że zawsze miało dobre 
chęci. Brak mu było środków i sił naukowych. 
Mimo to jednak towarzystwo z dumą spoglądać 
może w swą przeszłość. Kwartalnik historycany, 
wydawany staraniem jego, oddał nauce historji 
wislkie usługi, znajdują się w nim prace wy- 
borae, źródłowa 1 nietylko historycy dziś, ale i 
generacja późniejsza często do niego zaglądać 
będzie musiała. Zaeługa to oprócz współpraco 
wników głównie redaktorów: Śp. Liskiego, dra 
Oswalda Balzera i dra Aleksandra Samkowicza. 

Lecz jeszcze jedną i to ważną zasługę To- 
warzystwo może na swój karb policzyć. Gdy 
przed 10 laty stawiało pierwsze kroki, nia było 
we Lwowie żadnego ogaiska dla nauk moral: 
nych i humanitarnych. Dziś takich ognisk jest 
kilka, ale impuls do ich zakładania dało Tow. 
historyczna. Ono było pierwszam, a za niem do- 
piero poszły inne. Wielką zasługę około rozwoju 
Tow. położyli sekretarze jego: dr. Balzer i do 
dzik urzędujący dr. Finkel Oni swoją energją 
i pracowitością utrzymywali głównie ruch i ży- 
cie w Towarzystwie. Odczytami przeważnie za- 
silali zebrania miesięczne pp. dr. Antoni Procha- 
ska i dr. Papés. Wszystkim tym panom, którzy 
gorliwie pracowali i pracują dla Tow., sebrani 
na wniosek mowcy wyrazili podziękowanie hu- 
cznymi oklaskami. 

Na wniosek prof, Rawera zgromadzeni przez 
powstanie wyrazili podziękowanie prezesowi Tow. 
dr. Tadeuszowi Wojciecho wskiemu, który 
wyliczając zasługi wszystkich, nie wspomniał 
o sobie, chocia jego zasłag dla Tow. szereg 
długi. 


rerzystwo 


= Wysprzejaź dawniejszych 


i i fur po zniżenych cenach. 


Zarząd. 


Biiżaza wiado- Olbrzymi wybór 


Kowal. plac Kapitulny 2 


kuchnia, dwa 


redersowi, Fucharki i pokojówki. — 

YE wą Z tom dadiei nadsełać pozei i kuchnia, spiżarka, Š 

do biura wywiadowczego Karola Za- ogród də nsjęcia od 16. listopada| ( 

kizewskiego w ak a lub 1. grudnia. Ul. Zamojskiego 3, 1. p | ; 
KIM Instrucia 50 centowa loteria |] C'aanienle już w sobotę. 


Główna wygrana 


w gotówce z 20'/, śeląwnieciem. 
Losy po MQ et. polazają: K ts i Stoff, MJ nasz, 


i Syn, Schrllenberg i Kreyaer, 


a Li mai 


75.000 koron 


Argus 3 bslloabe:g 
S.kal i Lilien, M. Klerfəld. 


— = | E S 
Płótna czysto lniane, Chustki do DOBA, Kiejiżnę sit SIULO % i, < Męcznika, niki, Chiftony 


HANDEL BUBNA 


N. ADLERA 


pl. Marjacki 1. 9, obficie zaopatrzony 

w świeży i moday tuwa", poleca się 
względem Szau. Publiczności. 

— OÖeny bardze nisk'e — 

towarów 

i rasztek odbywa się codziennie 


Pródki na żądanie. 


25 października 


otel Krakowski we Lwowie 
zupełnie odrestaurowane pokoje od 
ala mająca 130 metrów kwadratowyobj 70 centów z pościelą nia z.licząąe do- 
S datków. B „ecjałny zajazd dla powozów 


barchanów kolorowych I białych | 


poleca najtaniej magazyn 


J. Drexlera i Synów 


starą znakomitą bez cukru i sn:Ż0 


ŻYTNIÓWKE 


wyborną i odl: żałą 
w butelkach litrowych po 80 ct. 


poleca 


JAN MUSZYŃSKI 


Lwów, Rynek 40. 


Pay POLSKI z dnia 3. Listopada 1896 r. 


m am 


i b odczytaniu aks przyjęte bez dys- 
kusji sprawozdanie z czynności wydziału (ob- 
szerne streszczenie sprawozdania tego podaliśmy 
onegdaj P. R), a na wniosek p. Wł. Schmidta 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie kasowe 
i udzielono wydziałowi absolutorjum. 

Nastąpiły wybory. Prezesem na wniosek 
prof. L Cwiklińskiego wybrano przez aklamację 
ponownie prof. dr. Tadeusza Wojciechowskiego ; 
wiceprezesem przez aklamację p. Władysława 
Łozińskiego, redaktorem Kwartalnika przez akla- 
macje dr. Aleksandra Semkowicza. 

W skład wydziału weszli: pp. dr. Henryk 
Sawczyński, jako skarbnik i pp. dr. Oswald 
Balzer, Ferdynand Bostał, dr. Bronisław Dem- 
biński, dr. Ludwik Finkel, dr. Roman Pilat i 
dr. Antoni Prochaska. 

Członkami komitetu redakcyjnego wybrano: 
dr. Władysława Abrahama, dr. Jana Bołoza 
Antoniawicza, dr. Ludwika Ćwiklińskiego, dr. 
Bronisława Czarnika, dr. Aleksandra Czołowskie- 
go, dr. Ludwika Kubalę i dr. Fryderyka Papóago. 

Do komisji kontrolująeej wybrani: pp. Fran- 
ciszak Kuczyński, Karol Rawer i Włsdysław 
Schmidt. 

Znakomicie opracowany i wielce zajmujący 
odczyt dr. Antoniego Prochaskl „O unji brze- 
skiej”, zakończył wczorajsze uroczysta zabranie. 
0 z a A OCS 


Gospodarstwo. kendel i grzamysł. 

Dyrekcja kolel państwowych donosi: Ogranicze- 
nia dotyczące przyjmowania towarów, tudzisż terminów 
za i wyładowania takowych. 

Z powodu nader silnego ruchu i powstałego wskutek 
tego na wszystkich kolejach braku wozów, wprowadzono 
w Życie za zezwoleniem ministzrstwa kolei. — dla wszyst- 
kich linij w Galicji i Bukowinie z dniem 28, względnie 
1896 ro.u aż do odwołania postanowie- 
nia $ 50. ustawy 1. i 2. tudzież $. 69, ust. 7. regula- 
mina ruchu, 

Wobee tego przyjmuje się obecnie towary tylko pod 
warunkiem oświadczenia zg dności, na tymczasowe prza- 
chowanie do chwili możebnej wysyłai takowysh o ile na 
to miejsce w magazynach pozwoli. 

Również ogranicza się na 6 godzin dziennych termin 
za i wyładowania takich towarów, których za i wyła- 
dowanie wedle postanowień taryfy strony wykonać mają. 

Po upływie tego 6 godzinnego term nu uskutecznio- 
nem będzie wyładowanie przez orgaua kolejowe na koszt 
i niebezpieczeństwo stron. 

Krakow 30 paźdz. Na dzisiejszym targu zbożowym 
na Kleparzu p/acono za nową pszenicę: białą od 7:75 
do 83', ezarwoną 7 70 do 880 zł, żółtą 770 do 830 zł., 
żyto 6:10 do 695 zł, jyczmień browarny 620 do 


180 zł., na paszę 559 do 585 zł, owies 585 do 6'30 zł. 
owies nowy —— do —'— zł, pszenica nowa —— do 
—— zł, żyto nowe —— do —— zł, wykę —— 
do —— zł, rzepak 1075 do 12 — zł, konica czer- 
wony —*— do —— zł, biały —— do — — zł. 
Wszystko za 100 kilogr. 

— EE AK ESA 


p ; 74 
Rada państwa. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego*.) 

Wiedeń 1. listopada. (Z komisji budżetowej). 
Hr. Badeni na wczorajszem posiedzeniu komi- 
sji zaakcentował daleko silniej te same oświad- 
czenia, które złożył podczas dyskusji nad fandu- 
szem dyspozycyjnym. 

Mianowicie oświadczył prezydent ministrów, 
iż rząd stoi bezwarunkowo na gruncie obecnej 
konstytucji i zasadniczych ustaw państwowych, 
a równouprawnienie wyznań, uważa ża nienaru- 
szalne zasadniczą ustawą państwową zastrzeżone 


! prawo. 


NAJLEPSZE 


KOŁDRY SZYTE 
po zł. 440. R, 9.50, 11, i6 
poleca handel 


płócien i bielizay 


J:NA RIEDLA 


WE LWOWIE. 


Jan Jarzyna 


jubiler i złotnik 
we Lwowle, plao Marjacki 


polaga 
swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubilar- 
skich, złożych i srebrnych 


po najniższych ocenach. 


WDZEMAEEEEZDDNn AA R wia no NN 
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poleca 


KSIĘGARNIA POLSKA 


WE LWOWIE 
plac Miarjacki 1. 11. 
Tauie wydawnic'wa Petersa, 
LRolffa, Steingrabera i innych 
posiadamy zawsze w komplecie 
| na składzie. 


Katalogi wysyłamy ma 
żądane bezpłatnie. 


Ź rża. 


i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skareptki ~~ polecają najtaniej 


Przeciw itwolzenin Są łopaży i wypadant WIOS'W 


należy używać tylko lekarza pułkowego dra Hackmanna 


Najpiękniejsze rysy nie pomogą jeżeli cera nie jest białą, 


gładką i jeżeli wystąpią piegi. 


Pielęgnowanie twarsy satem jeat nieodzownem środkiem 


de usyskania miana pięknej. 


a w 
Bedaktor odpowiedzialny Adam Kuajewski, 


„CAPILLOÓL.” 


a SADY diihi I psr. 104 środkiem FARO, 


Kischodna, pesta pieenoso — ść ma gi 


Fipier z fabryki czerlańskiej. 


Jest to srodek 


czajnym skutkiem dotychczas używany. 


(sztuka 
50 ot.) 


e 4 


TA r á 
M eratarae francuską, kremską, 
w pruszku, sosy angielskie do mięsa 


i ryb, 
owocowy i »pirgtuso'ey pnleca handel 


Włiadys'aw Bażant 


w wielsim wyborze dywany, chodniki, 


kapy, 
wszelkie oblcia powczowe i sukna 


STEFANIA WYSZYŃSKA 


„BŁAWATEK” 


elegancki kalendarz dla Pei i Pan'e:ek 


begatą część balletrystyczną, 
najlepszych naszych pisarsy, wiele 
prześlicznych wierszyków i t p. 


Warunki Piękności dla Pań 


według których się stosujące 
zawsze piękną i zdrową się będzie. 


Dla dogodaości Pań umieszczono 
spis i adresy wszystkich Krawczyń 
I Modniarek we Lwowie. 


Po przesłaniu przekazem pocztowym 
56 et. wys'ła franco Drukarn a narodowa 
St. Manieckiego i Spółki — Lwów, Hotel 


odpowiadający wszelkim 
wymogom: Hygieny nowoczesnej, z nadzwy- 


Mydło dło liliowe „FL LORA” 


Wiedsń 1. listopada. (Z klubu lewicy). 
siedzenie klubu zjednoczonej lewicy trwało wie- 
czorem cztery godsiny. 

Zarząd czynił wszystko, aby uniknąć sace- 
sji, postawił nawet wniosek, aby dać swobodę 
głosowania w sprawie funduszu dyspozycyjnego 
i przy trzeciem czytaniu Latawy finansowej, obo- 
wiązkowo odrzucić pozycję na gimnazjum sło- 
weńskie w Cylei i odroczyć uchwałę, tyczącą 
się zajęcia stanowiska przy a oś czytaniu 
budżetu. 

Niemiecko-czeska grupa postawiła natomiast 
umotywowany wniosek odrzucenia funduszu dys: 
pozycyjnego i budżetu w trzeciem czytaniu. 

Wnioski zarządu przyjęto 44 głosami prze 
ciwko 20. 

Następnie zebrało sia tych dwudziesta mal- 
kontentów — de których należy doliczyć jeszcza 
sześciu nieobecnych — na naradą, odroczyli je- 
dnak uchwałę do poniedziałku. Odroczenie to 
przeforsowało kilku posłów, którzy niechętnie 
wprawdzie wystąpiliby z klubu zjednoczonej le- 
Hi mimo to jednak muszą postępować soli- 

arnie. 


RAN E EAS CZA 
Tejegrzimy Wzisanika Poiskisgo. 
Berlin l; listopada. Minister oświaty pru 
skiej Bosae otrzymał od ks. Ferdynanda Kobur- 
skiego wielki krzyż orderu za „zasługi cywilne.“ 
| Londyn 1. listopada. Wielką sensację wy- 
wołało doniesienie Pall Mall Gazette, iż między 
| Rosją a Danją istnieje tajny, chociaż niespisany 
: układ, według którego Rosja w razie wojny 
może użyć Kopenhagi jako głównej swej kwa 
tery do operacyj wojennych. W zamian za to 
Rosja zapewniła Danji integralność granic i w 
danym razie przyrzekła poprzeć sprawę przyłą- 
czenia pólnocnego Szlezwiku do Danii. 


Hong-Kong 1. listopada. W Taipefa, 
nocnej Formozie wybuchła dżuma. 


NADESŁAN kb. 


Bieliznę męzką 


w największym wyborze polecają po cenach przystępnych: 


ABtyleyski | Krzyszkowski 


Lwów pl. Marjacki l. 6. 


obok Hotelu francuskiego. 


ML Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wara 
tościowe, iosy i monety po najkorzystaiej- 
szych cenach. 


PROMESY 


w pół- 


= mia a AO O A EE 


2 m 


nx włędeńskie losy kommnnalme po 4 zł 50 ct. 
wraz ze stemplem, 
Giągnienie 2. listopida r. b. 


Główna wygrana 400.000 koron 
i na 8, losy austr. Zakładu kredytowego 
ziem. I. emisji, po L zł. 75 ct. wraz ze stemplem 


Główna wygrana 90.000 koron. 
Ciągnienie 5. listopada r. b. 


Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołąrz.- 
nia 20 et. na portorjum, 

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż złe- 
cenia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczel: 
Him; si nie ZZA ia być 4" WRARIEWE FE 


angielską ełodką, angielską 


oliwę fraqeu'ką, ocet winny, 


Lwów, ul Halicka 1. 3. 


a ACHA aan a a a a TWĄ KE PA PYRA WA WEOEY 


ra Ra Jatzea DIGE WROGA) bieliznę normalną 
STANISŁAW GABRIEL 


a aa a a aaa 


a 


I! Odróżniajcie prawdę od blagi !! 
dwa medale zasługi oirzymał S. W. Niemejewski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru cgipskiego. — Proszę żądać tutek 
Niemojowekiego!! Wszędzie do nabycia. 


Płaszcze, 


į bundy, burki (Loden) pledy angielskie i derki 


do powozów 
0$.KET MA R: 


Marcin Müller 


plac Halicki 1. 14. 


Konkurs na posadę kolektora 


rozpisuje Stowarzyszenia lwowskich szynkarzy, kawiarzy, 
oberżystów 1 traktjerników z terminem podań do 


30. listopada b. r. 
Posada zasirzeżona tylko dla podupadłych cgeokew 
tegoż Stowarzyszenia, 20:4 = 


Dr. J. Korman 


chorób wewnętrznych, ordynuje dla współ” 
pracowników gvepodnio-szynkarskieh przy 
2010 =" o Ludwika I 29, 1. piętro. 


.— maa maa. m O] 


takarz 


Wiek i p" lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposi'ego, Neumanna, 
Fingera i Frischa we Wlednlu, profesorów ; Lassara 
i Caspera w Berlinia i profasorów : Guyvna i Wourniera 
w Paryżu. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych; 
płciowych i narządu moczowego. 


w chorobach pęcherzowych, szczególnie 
(perator kamienia i nowotworów paśkicsm 


Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 3—5. 


Wyłącznie din kobiet od 2 -—3. 


TEATR hr. SKARBKA. 
Dziś : 


DZIA DY 


dzieło muzyczne 


Stanisława Moniuszki Słowa Adama 
Mickiewicza. 


0S0 BY: 


Guślarz Kiczman 
Starzec ` Łomiński 
Widmo I 
Józio p Ik Zielińska 
Głos þe dwoje dzioel A . Skalska 
Widmo II. 
Dziedzie ; „ Jerzyna 
Wieśniaczka Głostyńska 
Wieśniak Wysooki 
Jeden z chóru Patiuszenko 
Pasterka w żałobie „ Michlewiczowa 
k Widmo III. 
Dziewczyna z . Skalska 
Widmo IV, 
Młody wieśniak Żymirski 
Rozpocznie : 


Taniec szkieletów 


uwertura Saint-Saen8a. 


āo EZ O =" 
Jutro „Sprzedana narzeczona” opera w 3 aktach 
et Smetany. 


z fabryki W. Beugera 
sprzedaje podług cennika fabrycznego 


we | => |. Mak Baj DE plac Halicki 1. 3. 
EPEE 00 ĄCE ORO 
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CERATY 


portjery, materje na meble, 


w jednej osobie. 
poleca najtaniej 


Lwóu:, Kopernika 18. 


Już wyszedł z druku 


stopada 1896. 


na rvk 


18557 


obejmuje 


również 


Cena 50 e! ct. 


M BEYER i Spila 


Ruk 
Glom bankowy I kantor wymiany pod firmą: 


August Schellenberg 


Łwów, ulica Karela Łudwika zał! P 
w gmachu dyrekcji galic. re kredytowego ziemskiego 


PROMES Y 
do ciągnienia B. listopada 1896 r. 


na 3/, losy austr. Zakładu kred. ziemsk. Il. em. 


po złr. 1.75 wraz ze stemplem, 


IF Główna wygrana 45.000 ałr. w. a. "TBH 
LOSY na spłaty miesięczne 


pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 


Wydawnictwo gazety 
roczna 1.70, na prowineji 1.80. 


OGŁOSZENIE. 


Przy kasie oszozędności miasta Podgórza z dniem 1. stycznia 1897 
w życie wejść mającej, jest do obsadzenia posada likwidatora buchaltera 


Do tej posady przywiązana jest roczna płaca I200 złr., a wsglę- 
dnie wyższa, aż do 1500 słr. przy wybitniejszej kwalifikacji kompetenta. 

Warunki wymagane: 

1) Nieprzekraczalny wiek lat 40. 

2) Praktyczne fachowe uzdolnienie. 

3) Dowody dotychczasowego zajęcia. 

Posada ta przez rok będzie prowizoryczną, a prsy objęciu jej obo- 
więzanym będzie kandydat złożyć kaucją do wysokości jednorocznej płacy. 

Pierwszeństwo będą mieli ci kandydaci, którzy wykażą się z od- 
bycia nauk prawniczych i złożenia egzaminów państwowych. Podania 
należy wnieść do dyrekcji kasy oszczędności w Podgórzu do dnia 15. li- 


Dyrekcja kasy oszczędności mlasta Podgòrza. 


założenia L353. 


i Syn 
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lescwań „Nadzieja“; prenumerata 


1821 1—7 


Lwów 
ulica Karola Ludwika 
liczba I. 


Cena flaszki 


40o ct. I- 


85 centów.) 


O debreci tych średków przekena nie każdan 


Jedynie na składzie w droguerji 


m :głatra e m wj 


Lwów. 
Halicka 18 


kto raz je nabędzie w drogu 


T. PILARSKIEGO i "Spółki 


Lwów — Hotel Georga, 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem KFręnciszka IKattnera. 


